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Już się zwalił mróz na święta, 
By zaśpiewać nam kolendę... 
Przy swym kramie uśmiechnięta 
Siadła sobię pani Ende 


Kasiarze w Kancelarji rejenta Kahla. 
Kdsa—rozpruła i ogałocona z 10.000 złotych gotówki. 


Złoczyńcy pracowali w rękawiczkach, nie pozosta- 
wiając po sobie żadnych śladów. 


Łódź, 19 grudnia. 

W dniu wczorajszym kasiarze tódz- 
cy dokonali śmjałego występu w śród- 
mieściu, który przyn.ósł im obfity łup... 

Gdy urzędnicy kancelarji rejenta Ka- 
hla przy ulicy Potrkowskiej 102 dziś 
rano przybyli do pracy zastali otwar= 
te tylne drzwi wejściowe biura. 

W całym lokalu panował nieporzą- 
dek. Jak się okazało ogniotrwala ka- 
sa, znajdująca się w gabinecie rejenta, 
zostałą rozpruta i ogołocona z gotówki. 

Łupem włamywaczy padło 

10 tysięcy złotych. 

Złodzieje nie tknęli żadnych doku- 
mentów, ami też weksli, znajdujących 
się w kasie. 

O włamaniu doniesiono niezwłoczn'e 
wydziałowi śledczemu. Na miejsce 


przybyli: | 


komisarz Weyer, kierownik 1 brygady 
aspirant Klimek oraz k Iku 
wywiadowców, 

Wdrożono energiczne dochodzenie. 

Jak zdołano stwierdzić, włamywa- 
cze wczoraj w godzinach przedwiec or- 
nych zakradii się na nosesję domu przy 
ulicy Piotrkowskej 102 i ukryli się na 
schodach. 

W nocy. gdy nikt im nie mózł prze- 
szkodzić w pracy, 
przy pomocy podrobionych kluczy 0- 
Eaa] 


Przerwa w ruchu 
iramwajowym 


wskutek przerwania się 


przewodnika. 


Dziś przed południem o godz. 11 zer 
wał się przewodnik tramwajowy przy 
rogu Cegielnianej, wskutek czeńp nasta- 
piła 30-o minutowa przerwa w ruchu 
tramwajowym. 


Wiamanie 


do poselstwa norweskiego 


w Warszawie. 


Warszawa, 19 srudnia. 

Do poselstwa królestwa Norwegii w 
Warszawie {ul Foksal nr. 3) dokonaj 
mieznani sprawcy sensacyjnego włama- 
nia, Nocy ubieslej drogą przez balkon 
p erwszego piętra dostali się włamywa« 
cze do salonu poselstwa i przystąpili do 
rozbicia biurka, z którego zabrali 1600 
złotych gotówką i ordery, 

Na alarm wszczęły przez persnnel 
poselstwa, przybyły na miejsce włama- 
nia władze śledcze. Ustalono, że w!a.my 
wacze wdrapali się na balkon 1 piętra 
po kolumnach i rzeżbach. S 


Masio spieszy z pomocą 
bzzrobo:nym 


pozbawionym wszelkich 
zapomóg. 
Magistrat przystąpił w dniu wczoraj- 
szym do akcji maiącej na celu jednora- 
zowe udzielenie zapomóg w iormie ży» 
wności .bezrobolnym,  niepob erającym 
żądnych zapomóg, 
Rozdanie zapomóś odbędzie sie w po| 
„łowię stycznia, 
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I nem o odszkodowanie, 


tworzyli tylne drzwi wejściowe 
à kancelarii. 

Rozprucie kasy zajęło im prawdopo- 

dobn e kilka godzjn. Kasarze 
pracowali w rękawiczkach, 

to też nie pozostawili po sobie żadnych 
śladów. Nie ulega waątpkwości .ż byli 
to fachowcy, którzy ostatnio co pewien 
cz s dalą znać o sob e. 


- bikwińacja domów rozpusty 


prowadzona jest w Warszawie bardzo energicznie. 


Warszawa, 19 grudnia. 
W związku z wielką obławą na 
wszelkiego rodzaju przestępców, doko- 
naną wczoraj w nocy przez,policję mun 
durową i wyw adówców urzędu śled- 
czego, agenci odwiędzili również kilka 
„nopularpvch'* dom schadzek, Nie- 
które z tych zakładów zostały przed kil 
ku tygodniami opieczętowane i zi kwi- 
dowanę, kiedy jednak pieczęcie zdjęto, 
„zakłady tę znów zawrzały życiem. 
„Otwarcie* jednego z tych domów 
schadzek odbyło się nader „uroczyście 
w obecności kilkunastu osób, przyczemi 
stali bywalcy otrzymali specjalne 
zaproszenia, złocone, na „brystolu“ 
Na przyjęciu szampan lał się strume 
niami i potem, jak opowiadają naoczai 
świadkowie, popitych gości musiano od 


Aresztowanie 2.000 osób 


przez policję warszawską. — Rewizje w cukierniach 
i na dancingach. 


Warszawa, 19 grudnia, 

Potężny cios wsrząsnąlł światem kry- 
minalnym Warszawy, Urząd śledczy, wy 
stąpiwszy w komplecie, zogranizował 
ub egłej nocy olbrzymią oblawę aa mę- 
ty spoleczne. Ogółem zatrzymano około 
2.000 osób. 

Policja starannie  przejrzała doku- 
menty- gości przesiadujących na bilar- 
dach w cukierni przy ul. Marszałkow- 
skiej 97, 

Aż trzydziestu ośmiu powędrowało 
do urzędu. 

Jeszcze większe ożywienie zapano- 
walo w kaw.arni p, Klajmana (Bonifra- 
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przed sądem hoienderskim|. 


Berlin, 19 grudnia. 

Pani de Prieux, wdowa po francu- 
skim fabrykancie, który zatonął na pa- 
rowcu angielsk m storpedowanym pizez 
niem.ecką łódź podwodną, wytoczyła 
za pośrednictwem adwokata holender- 
skiego, skargę cywilną o odszkadowa- 
we przeciwko eks-naszerowi. 

Pani de Prieux po zawarcin pokoju 
wnosła skarrę przed sądy francuskie, | 
sprawa jednak ne była rozpatrywana,! 


jako nienadająca się do orzeczn:.ctwa są 


dów cywilnych i administracyjnych. 
Obecnie jeden ż adwokatów holen- 

derskich podjął się jednak przęprowa- 

dzenia tej sprawy i występuje przeciw= 


ko eks-ia'zerowi z powództwem cywili 


Ucieczka nie przedstawiała dla nich 
żadnych trudności.  Prawdopodohnie 
przesadzili oni mezbyt wysoki parkan, 
znajdujący się przy tej posesji i w ten 
sposób dostali się na ulicę, niezauważe- 
ni przez nikogo. 

W związku z powyższem włama- 
mem policja przeprowadz ła szereg ób- 
ław w melimach złodz ejskich. 


Enpeeru odel/ska 

Póździe zgodińe ze swa sławą, 
W zależności, gdzie coś zyska: 
Albo w lewo, aibo w prawo. 


wozić do domu samochodami. 

Między innemi policja złożyła wczo 
raj w nocy wizytę w domu schadzek 
Krauzowej, przy ul. Marszałkowskiej 
nr. 36, gdzie Zatrzymano jedną z „pens.o 
narek“ nezameldowaną jeszcze w urzę 
dzie sanitarnym. 

W. spelunce Felicji. Kujawskiej przy 
ul. Wilczej 56 wywiadowcy zastali 2 


„kuzynki“, . 
przybyłe do stolicy aż... z Łodzi, 
Nadobnym  „łodziankom* udzielono: 


gośc.ny w jednej z cel aresztu przy urzę 
dzie śledczym. 

Pewne nieporządki stwierdzono rów 
nież w „etablissement* Luci Waszcze- 
niukowej przy ul. Litewskiej 13, to też I 
ten lokal, podobnie jak poprzednie opie- 
czętowaro. 


A mniejszości diz przykładu 
Sprawę bioku wiodą źmuduą, 
Lecz nie mogą teść do ładu, 
Do na mrozie nazbyt trudiio, 
w. D, 


ROMISAIZ WYBOTCZY © 
dr. Skaiski 


konferował z prezydjum 
magistratu. 


terska 3-5), gdzie olicjanci złapali 82 

aN e e zętych skalą: W dniu dzisiejszym komisarz wybów 

niem spraw bieżących. czy okregu Łódź — miasto dr. Skalsię 

Z dancingu „Warszawianka” (Nowy odbył konferencję z prezydium magistra 

dE Sj nA leki tu w sprawie technicznych przygoto» 
Ga -„ |wań do wyborów, 


wbrew woli 12 mężczyzn bez dowodów 
Riok domów rokofniczych 


osobistych. 
U pana Jodkowskiego {Krochnmalna 
sianie na Widzewie. 
Łódź, 19 grudnia. 


22) przerwano zabawę dwudziestu kry- 
minalistom, zajętym sympatyczną grą 
W związku z zamierzanem podię- 
ciem budowy domów robotniczych przez 
ybort 


w „kiszkę”. 
W cukierni przy ulicy Miłej 33 ujęto 
54 osoby płci obo,ga. Byli to złodz.eje, 
alionsi i paserzy, 
miasto magistrat przystąpił da w 
terenów pod budowę. 3 
Prawdopodobnie pierwszy blok dos 
mów robotn.czych stanie na Widzewie. 


Klęska mrozów. 
Na Syberji 52 stopnie 
poniżej zera. 


Ryga, 19 grudnia. 

W Jakucku (środkowa Syberia) pa- 
nują silne, nawet jak na klimat sybe- 
ryjski, mrozy. Termometr wykazywał 
w mieśce 52 st. ©. ponieżj zera. 

Ptaki, które w poszuk wanu poży* 
wienia opuszczają- gn.azda, marzną na 
śmierć w czasie lotu i spadają, jak bry- 
ły lodu na ziemię. Wśród ludności sy- 
beryjskiej jest także dużo ofiar. 

LJ 


Zydowskie organ zac a 
gospodarcze w Bbodzi 


orzeciwko blokowi mnieje 
szości narodowych. 


Łódź, 19 grudnia, 

W7 tysodnu bieżącego odbędą się 
konferencie między żydowskiemi orgae 
nizaciami gospodarczemi w sprawie stas 

Paryż, 19 grudnia.  |nowiska wyborczego, 

Fale silnych mrezów ogarnęły m. Większość organizacji zorientowana 
in. okolice aPryża, gdzie ubiegłej nocyjjest przeciwko blokowi mniejszości i za 
termometr spadł do i2 stopui ponižg 0. poparciem bloku żydowskiego. 
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Sianów Zjednoczonych 
Ameryki Pófnocnej. 


t Z chwiłą, gdy prezydent Stanów 
Ziednoczonych Coolicge, ponownie ofi- 
cialnie oświadczył, że ne zamierza kan 
dydować po raz-* drugi na stanowisko 
prezydenta. Stap“ ” "Tmoczonych, a- 
imarykańskie partje polityczne zaczęły 
się poważnie zastan..wiać nad ewen- 


A À EXPRESS WIECZORNY 
l Mjiowainiojy kaniy Il Dowrót Mzrszatka Pilsucjskieso do 


| na sianowisko preży-eńta 


tualnymi kanë- 
szą z frodności 


PREZ. COOLIDGE 


- Jako współzawodników, 


czonych; pisma amerykańskie 
niają: Herberta C. Hoovera, 


czy w Ameryce. Australji i 


nościowego i członka wojennej 
handlowej. Stanów Zjednoczor vch 


W r. 1921 był H: C. Hoover ».kre- 
państwa (ministrem) dla han- 


tarzem 
dlu. ; 

Charies E. Hughes, urodził Się w r. 
1862. W latach 1884 do 1908 był -sę- 


dzią w Nowym Jorku. "Mniej więcej w! 


tyn: samym cząsię wykładał, jaku pro- 
fesur prawa, na różnych wyzszych a- 
mer,kańskich uczelniach. Od. r. 1907 
przez trzy láta był prezydentem Nowe- 
gp Jorku, a następnie sędzią sądu ral- 
wyższego. W r. 1916 z ramenia repu- 
blikanów kandydował ha prezydenta 
Sianów Zjednoczony ch 


DAWES, 


Vitaries G. Daves, urodził się w roku 
t265; Iużyner | znawca adm nistracji, 
zdubył rozgłós przez zalożenie kiiku po- 
waziuiych przedsiębiorstw _ przemysio- 
wych. W latach 1917 do 1919, býi do- 
radcą gencrala Pershinga 1 zarządzał 
amerykańską pomocą  aprowi:zacvinuą 
we Fraicji. Jest on twórcą t.zw, planu 
Davcesu. odnoszącego sę do śrawy od- 
szkoduwań wojentiych. W r {934 wy- 
bramy został wiceprezydentem Stanów 
2iednrczonych. 


1 modrym 


Siatystycy ausirjaccy zwracają uwa 
zę na stale zmnejszającą śię lezbe śŚlu- 
bów w Wiedniu, 
too w Wiedniu. 50.136 małzeńsw a w 6 
lát póź.iej, to ziaczy w rJku Lbicziym, 
iWżoty'ho- 16.288, 

a- Powreważ spadek małżeństw jest sy- 
atoiharvczny i wyaosi rok rocznie mig; 


więce' ię sama ilość, przypuszczają, MISES 


w reku bieżącym ilosć zawartych mal- 


tami na tę nalwyż- 


) między 
którymi rozegra się ostateczna katnpa- 
nja o fotel prezydenta Stanów Zjedńo- 
wymie- 
Charlesa 
- f Hughesa i Charlesa G. Davesa 
Herbert C. Hoover urodził się w r. 
1874 i był czynny jako inżynier górni- 
Chinach. 
Rozgłos światowy uzyskał ra obiętem 
w roku 1917 stanowisku dyktatora pyw: 
rady 


W roxu tG zawar-f 


Marszałka stoją: pułk. szt. 


tkach świata i wśród różnych szczepów 
są więlce rozmaite. a 

Niektóre z nich przypominają nawet 
witanie się zwierząt. 

Oto bowiem nietylko u ludów bez 
kultury, lecz nawet z kulturą średnią jest 
sposób witania się, bardzo do obwąch'= 
wańia się zL. żony, a Lolegający na ~za- 
jemnym pocieraniu sobie nosa. Tak wi- 
tają się np. łapończycy. /, 

Pod formą powitania rozumie sig u 
ludów przyjęte przez nie znaki. kturemi 
starają się one dać poznać swe uczucia 
przełaźii miłości, życziiwości, oddan'a 
szacunku i t. p, wyrażanych zazwyczaj 
przy spotkaniu się. 

Sposobów wyrażańja tych uczuć pO- 
witaimych jest bardzo wiele; a są one 
tak różnorodne, że te, co u.jeduyca nap. 
uchodzi za wyraz wielkiczo szacunku, 
inni biorą za obelgę. Sposób w'tasa się 
za'eży od klimatu, stosunków, ducha da 
nej religii į obyczajów kraju. 

wymiana dotkn:żć u 


Wzajemna 
wszystkich niemal ludów ucho! "fa ia- 
[i 


ko wyraz pozdrowienia i orzyjaznego 
stosunku. Dla tego w Australii spotyka- 
jący się krajowcy dotyksią vżajemn.e 
końców. nosa, Niektóre znowu plemiona 
murzyńskie przy powitaniu chwytają za 
ręce i ciągną palce tak mocno, źe aż 
trzeszczą; u innych ludów Afryki środ- 
kowej siądają witający się 1a ziemi i u- 
derzają się palcami. 


Na Sumatrze panuje sposób powria- 
nia bardzo złożony: witający schyla się | 
przed osobą. którą pragne przywitać 
prosj ją o lewą nogę, poczem kiex? ' no: 
ga tą dotyka najperw swero ciemierią, 
potem czoła, piersi i kolan. 


Hindusł przy powitaniu darykaia pra- | 
wą ręką czoła, główe zaś pochylafa ku | 
przodowi. Turek krzyżułe ręce na pier- ' 
siachi pochyla głowę przed witany 
Arab z ludu rozpoczyna pow am: stt- 
wami „Salem alekum“ [nox At tohe) po- 
czem kładzie rękę na lewą pers dia wy- 
kazania. że powitanie jego płyn e z Ser- 
ca. 


W starożytnym 
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zefistu będzie znów o 1200 mmiejsza. | 
Mż W rost ukiegtym. ' Í 

Q ile sztuacjii w tej dzedzinie nie” 
niss 1€ zniane' 1 luść zawieratwych mal; 
zeństw nadal będze 
tVwn samym. co detycliczas złssunku. te 
za 13 lat siatystyka wiedenszxa nie be-| 
dzie mosa wykazać ani jelrego mal- 


a) 


Dnia 13 b. m. powróc't do Warszawy Mesto T'fee* ** 7.) z (Tency" 
tany na dworcu przez tys.ące Otc.ruw i ulezliczone tłu..y pubuczności. Ubok 

gen. Beck (1), zen. dyw. D. Kczarzewski (2) : pod- 
pułkown'k Prystor (3). 
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Ukłon kapeluszem 


został wprowadzony w Europie doviero w 16 wieku. 
Sposoby pow tań u różnych ludów kuli ziemskiet. 


Sposoby w.tania sję w różnych zaką- | si mus.eh usuwać się z drogi przed stai- 


szymi, wstawać przed niini it. p. przy 
powitaniu się równych z równym. po- 
chylano s'ę złekka, przyczem ręce opusz= 
czano na kolana. Gdy w Chinach ty- 


'katą się dwie osoby. ja'ace konno. m= 


żej stojąca pod względem dostoj :ństw 
schodzi z konia į przepuszcza ohok sie- 
bie jadącego. 

U ludów wysoko stojących nod 
względem kultury uścisk ręki | pocatr- 
nek są najbardziej mMzyjętemi formami 
pow tania. f 

Z czasem starano się u wszystkich 
narodów cywilizowanych rodzajem po- 
całunku po.skreślć godność i dosiojen- 
stwo całowanego: im więc ktoś wvzej 
stał na stanowisku społecznym, ten 
bardziej un'żone składana mu pocałunki. 


Dop.ero w naszych czasach (od wie- 
ku t6 czy 17) ludy europejskie. zantast 
innych dowodów czci, zaczęły zdelmo- 
wać kapelusz. W Polsce zdeimujsmy 
dziś kapelusz czy czapkę zarówno wi- 
tajac mężczyznę, jak kobietę: podczas 
gy w Anglii czy St, Zjednoczonych ro- 
bi się to jedynie w stosunku do kobiet: 
natomiast mężczyźni między.sobą wita- 
ja się tam łedynie ruchem ręki przy ka- 
peluszu. 
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Roczn co śm e'cifrancus- 
B230 uluka, 
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W dala 16 b. mies. przypad'a roczy"ca 
śmierci cenion.gv wysoko francuskiego 
literata ALFONSA DAUDETA. ojca gło 
śnego przywódcy rojlalisty we Francji, 
Leona Daudeta, redaktora „Actłon Fran 
caise“, który, o czem byto głośno w ora 
sie catego świata, uciekł z więzienia I 
hawi obecnie w Beigji, a wedle pogło» 
sek ukrywać się ma we Francii mimo 
listów gończych i poszukiwań przez 


golicię. 
0006000000000000000000000000000 


Dalsze osraniczenia 
em.grac i 


do Stanów Ł'ednoczonych. 


Tutejsze towarzystwa emigracyjne 
otrzymały wiadomość, iż w Stanach Zie 
dnoczonych Ameryki Północnej akiu- 
alne są obecnie dalsze ograniczen:a nae 
pływu emigrantów, zwłaszcza z Eutopy. 

Oprócz policyjne! rejestracji wszyste 
kich cudzoziemców przebywa acych 
w Stanach Zednoczonych, oraz wpro- 
wadzenia ścisiej kontrol. zezwoleń. u- 
dzielonych osobom pragnącym odbyć 
studia w Ameryce, ulegnie dalszemu 
zmniejszeniu tak zwana „kwota” imigra 
cyjna, czyli liczba osób dopuszczonych 
z każdego z państw obcych w charakte» 
rze em'grantów, 

Należy zauważyć, że w roku bieżą» 
cym „kwota“ ta dla Polski wynosiła za- 
ledw e zgórą 5 tysięcy osób. 

Akc'a, skierowana przeciw emigracji 
z Europy. prowadzonona jest przez ame= 
rykańskiego ministra pracy mr. Dawisa 
wespół z organizacjami zawodowemi ro 
botn ków, które obawiają się oba żenia 
płac przy licznym napływie emigrantów. 
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SEVT, NIZZERETAKEZEYZCWECYTOH. 


Winstar tołnonatny 
Bałgarii 
w Warszawie, 


Minister pzłnomoczy 
Butgarji, Vladimir Ro» 
beff, złożył Prezydem 
towi Rzplitej listy œ 
'erzytelnlające. — Na 
zdięciu stoją od lē- 
wej: szef. prot dypl. 
hr. SŁ Przeździecki, 
radcs Z. Szczerhiński, 
minister Robefi, romt 
Jurgielewicz, pulk. 
zen. Zahorski 
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5 Czy. pana. mw tezy- próżniac-|  — Pan ściągnął lyzeczsę z3 zego 
two | 

— Owszem. Czuję się tak zmęczo- 
"ny, że nie mogę się zabrać do' zadnej 


pracy. ,. 


omyłką. 
— Tak.. Omyliłem s'e, 
że była: srebrna. 


a o 
Mąż 
fałszywie oskarżył żonę 
| o kradzież 
ponieważ nie pozwałaia 
mu zamieszkać 
z kochanką. 


Łódź, 19 grudnia. 
chciał się konis- 


Łódź, 19 Grudnia, 

Pani M. K. żona właściciela sklepu 
w. Łodzi. spędziła lato w Kaliszu u swych 
krewnych. 

W,tym czasie spotkała się często ż 
19-letnim Kazim erzem Wronińskim, Ltó 
ry mieszkał z rodzicami w sąsiedztwie. 

Młodzieniec zapałał do niej śwałiow 
ną miłością i pewnego dnia zwierzył się 
jej ze swych uczuć, 

— Jesteś głupim chłopczykiem od- 
parła mu i dlalego wybaczam c: Na 
przyszłość musisz jednak pamiętać, że 
się tylko przede mną ośmieszaszi.., 

Wroniński, rzeczyw ście, nigdy już 
nie narziicał się ze swą miłością. 

Gd pani K. wyjeżdżała z Kalisza 
ośmielił się jednak spyłać ją. 

— Czy się juź nigdy nie zobaczymy? 

— Gdyby pan k edy był w Łodzi, to 
chwycił się iii-|niech pan do nas zajdzie — 
z uśmiechem 

Minęio 
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"_ Wincenty Kam 
cznie pozbyć żony. 
Zapoznał się bowiem z pewną przy 
stojna dziewczyną i zamierzał z ną 
wspólnie zamieszkać, 
ona dómyślała się, że mąż ją zdra- 
„dza, jednak w: żaden sposób nie chc.ała! 
się od niego wyprowadzić, | 

Karpiak awanturował się. demolo- 
„wał meszkanie, bił ją, lecz nie dopiął 
„swego.  . 

— Chyba po moim trupie — przej- 
dzie przez te progi inna kobieta — 
mówiła. 

Widząc, że nicią nie skłoni do opu 
szczenia  mieszkan:a, 
qych środkow. 

Porozuiniał się ze swym znajomym 
Konstantym Gawreckim, któremu dał). 
na przechowanie różne sprzęty donto- 
we oraz garderobę, poczem żonę oska! 
żył w polcji o kradzież tych rzeczy. 

Biedna kobieta tłumaczyła się, że 
"mąż chce ją wpakować do wiez enia, 
"by móc mieszkać z kochanką. Karpak 
twierdził jednak z całą okrada, co zo| 


pół roku. > 


: dlatego z tobą 


Że _ systematycznie go okrada, co go 
wreszcie zmuslo do zwrócenia się do 
władz policyjnycu. 

Uratował ją Gawrecki. Dow'edziaw 
szy się, iż pośrędnio przyczynł się do 
całej tej historji, złitował się nad niesz- 
"częśliwą. kobietą if zameldował o wszy 
"stkiem w- komisarjacie. 

Karpiak, który był już przekonany, 
"że nic nie stanie na przeszkodzie jego 
szczęściu, znalążł: się w poważnych 
opresjach. ' 

Pociaen'ęto go do odnowiedzialno- 
ści za fałszywe oskarżenie i w rezul- 
tacie sąd skazał go na 2 miesiące wię- 
zienia. 


Od roku byli już zaręczeni. Broni- 
sław Wiktorczak niemal każdego wie- 
czoru odwiedzał Małgorzatę Flancównę 
i stalę zapewniał 
kocha. | 

Małgosia wierzyła mu i nigdy jej 
nawet przez myśl nie przeszło, że ich 
miłość tak. szybko się skończy. 

Przed kilku mesiącami, gdy jak 
zwykle siedzieli przytuleni do sieb'e, 
Wiktorczak nagle oświadczył. 

— Zawsze tn, mówiłaś, że najważniej 
Sza rzecz to szczerość. A więc powiem 


bą nie ożenić. 


skandal giełdowy. 


Niebywały 


Ha rynku warszawskim ukazasy sę akcie meist- i 


nerącei „Centropy”. 
Jest to fabrykat berliński, obliczony na eksport 
zagran cę. 


Z Warszawy donoszą: funtom, u spodu widniała pieczęć ban- 
Trzech klijentów zawitało do znanejjku Francusko - Angielskiego w Lot- 
z wyśmienitego bigosu restauracji, dynie. 
„Contineniał*'* (Marszałkowska 90). Spe Fan Pieriaciński podrapał sę w gło 
dzili tam wieczór, jedząc ! p:iąc bez LE 


iniarkowania. Obsługiwał ich utalento-|tecznie przyjął ową akcję. której wła- 


wany kelner, p. Kazimierz Piernaciński.|ściciel miał przyjść nazajutrz z gotówką | który skazał go na 2 tygodnie aresztu. 


Skoro nadszedł drażliwy momeut|j Ale ne przyszedł, natomiast wyszło 
placena rachunki jeden z gości sięgnął ina iaw, iż w sierach 
po pugilares ij oświadczył: 

— Pieniędzy przy sobie nie mam,|dze warszawskie poro.um ały się teie- 
bowiem zostawiłem w domu. ale jako 
zastaw mogę zdeponować tę oio akcię, 
wariości p.ęciu funtów szterlingów. 

lz temi słowy rozłożył na stole ar- 
kusz barwnie zadrukowanego papieru. 
Tytuł opiewa: ru „Contiueniał'. Byl to. jak się okaza- 
„Centropa* Finanz Akticngesellschaft ło. Antoni Kwiatkowski, zamieszkały 

in Eerlin. przy ulicy Kruczej 12. 
-Fekst w dwu ięzykach — angielskimi Aresztowano go. 


gdy iam nie były notowane. 


teresowała sę nezwykłym gościem: ba 


Oświadczył, 


lokalu, a teraz powiada pan, że to była| zażądał pieniędzy: 


Mystałem.; 
j 


19-letni mtoazien ec 


Borelmł zamach szmokójczy. 
Powói—nieszczęś!iwa miłość ku piękne; mężatce. 


|jodzance. 


|ktowala go w dalszym ciągu, jak chłop- 


odparła mu 


Wroniński nie zapomniał o pięknej nę, Udzielono mu pomocy lekarskiej. 


„Nie lubię blondynek 


Ale przy pierwszej okazji = okradł ją. 


dziewczynę, że ją|są znacznie powabniejsze! 


ci otwarcie — postanow.łem się Z tõ- nikła gwałtowna šprzeczKa, która spo 


wę, zasiąagnal rady pryncypalła i osta-| w adomić policji o kradzieży. 


giełdowych firma | STEENEFEK 
„Centropa” zupełnie jest nieznana: Wia 


jfomiczuje z Berlinem. Odpow edź nade-|100 sztuk, a otrzymał je od Włodzim:e 
szła wkrótce, iż tego rodzaju akcje ni-|rza Kamibera (Miodowa 23). który już 


Wobcc takiego odkrycia policja zain- | egzemplarzy. 


że akcje 
I niemieckim. Wartość. miała być równa akcji „Centropy* nuścił w abieg okołoldobnie w Berlinie. 


WIECZIPRNY s 


Bandyci w lasach warszawskich. 


Postrzelony i wałczący ze'Śmiercią Sprawca napadu 
wydał swego Spólnika. 


Z Warszawy donoszą: 

Szysy warszawskie znowu zarośły 
się od bandytów. Unsędaj o świcie dwu 
bandytów napadło na szosę sod Waw- 
rem na,wóż restauratora ze starej Mi- 
łasny, „łana Gy stoła.! i 

Kestaurator wiózł na wozie traa- 
spori. Wólki, ; 

Gdy wjechał w łas. z rowu wysko- 
czyło dwu drabów. Joden , wstrzydwnA 
konia. drugi podszed? do siedzącego na 
wozie Gostoła i-groźąc rewolwertm, 


Str. 3. 


lufę rewolweru, dobyt stary, zardzewia- 
ły pistolet ji zaczął strzelać na oślep. 
Bandyci pierzchli. =- 

Restaurator podciął konie i zaalar- 
nfówał posterunek policji w Warszawie. 
Stamtąd zawiadormiono powiatowy n- 
rząd śledczy. ` 

Z Warszawy "przybyło natychmiast 
klku wywiadowców i rozpoczęto obła- 
wę. 

Wczoraj na miejscu napadu znalez'o- 
no obfite ślady ,krwi, prowadzące w 
głąb lasń. -Ha 


Gostol uie stracił jednak zimnej] Po całodziennych poszukiwaniach 
krwi, aresztowano „wreszcie dwu podejrza- 
Neb nych ludzi, Edmunda Buciarskiego, zam 


acząc na Z 


wrócoią ku njmu 
EAE RRT WE x" Ą Th 


szenie | V Warszawię przy. ul. Mniszewskiej 
Z 27 i Antoniego Rembelskiego, zam. przy 
ul. Mniszewskiej 18. 

Obu podejrzanych przewieziono do 
Warszawy | umieszczono w areszcie 
komendy powiatowej przy 'mi. Nawy 

w atny b jo E Ss ; 6 

Specialny wywiadowca otrzymał 
polecenie obserwowania aresztantów 
przęz. wizjerkę w drzwiach. 

Po godzinie obserwujący wywia- 
dowca zawiadomił komendę, iż joden z 
w ęźniów jest chory i stale chwyta się 
ręką za lewe udo. PP 

Wezwano lekarza. Bandytę Busiar- 
skiego zmuszono do rozebrania sią. U- 
do bandyty było całkowicie sine, a w 
okolicy pachwiny widniała rana. 

Badany « początkowo. iłomaczył, iż 
rana pocirodzi od zadrapańia przy prze- 
skakiwaniu płoty. Jednak gdy lekarz d- 
świadczył miu, iż: wdała się gangrena i 
stan jest beznadziciny. przyznał się do 
napadu ji oświadczył, że został ranny 
kulą z rewolweru Gostola. Jak stwier- 
A rewqiwet był zardzewiały | bou- 

ny. 

Silnie gorączkującego Buciarskiego 
przewieziońo do szpitala więdjłennega 
w Mokotowie, gdzie walczy ze nuer- 
cią. OE, 

Na chwile przed utratą przytommgś- 
ci przyznam stę iż towarzyszem w nā- 
padzie był 'dtugi aresztant, Rembelski. 


Gramofon 
kupiony na ulicy 
może wywołać efekt zgoła 


nieoczekiwany, 


A Łódź, 19 grudnia. 

P. Benedykta Sziera zatrzymał na 
ulicy Gdańskiej młody  mężczyzua, 
dźwigający gramoion. 

— Kap pan ten gramofon — rzekł 
= spdzedam palu za bezcen, za trzy: 
dzieści złotych... . Chcę: się go natych- 
miast pozbyć: ` d 

— Diaczego? == -zdziw'ł się p. Szier 

— Bo moja żona gra od samego ra- 
na do późnej nocy, Przecież można o- 
szaleć! Prosiłem ją, błagałem, awantu= 
rowałem się, ale pic: nie pomogło. bzi- 
siaj w czasie nieobechości wyniosłem z 
domu gramofon. i, właśnie szukam kle 
jenta. | "kirg, 

P. Szier wybuchnął śmiechem. 

— A więc. zlituję się nad panem! 
Masz pan trzydzieści złotych. - 

Tranzakcja . zostala: zawarta. 3 

P. Szier cieszył się, iż zróbi żonie 
miłą n espodziankę, Rozmyślania przer- 
wał jakiś jegomość: który wrzasnął mái 
nad uchem: A 

„On 


— Złodziej! Trzymajcie go! 
skradł mi gramofon! 

Nieznajomy wydarł mu instrument 
Powstało zbiegowisko. 

— Ależ kupiłem: ten gramofon! Cze- 
go pan chce? To jest nieporozinnicnie 
— wołał p. Szłer, * 

— Od kogo pan kupił? 

— Przed. kilku :mimitami sprzedał 
mi go na ulicy jakiś, jegomość. . 

— Wykręty na nic się nie zdadzą! 
Trzymajcie tego złodzieja! — Krzyk- 
nął nieznajomy uderzając p. Szlera 
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Marzył o niej skrycie, nie 
mówiąc n kómu o swej miłości, 

Przed kilku tygodniami zdecydował 
się wysłać do niej płomienny list. 

Pani K. nie odpowiedziała mu. 

Miodzieniec po dłuższym namyśle, 
postanow ł pojechać do Łodzi, pomnąc 
że go swego czasu zaprosiła do siębi3, 

Qnegdaj przybył do naszego miasta, 

Przyjęto go bardzo gościnnie. Wro- 
niński zrozumiał jednak, iż nie może li» 
czyć na wzajemność, Mioda mężatka tra 


czyka i ne przypuszczała nawet, jaki 
był rzeczywisty cel jeóo przyjazdu. 

Płomienny list nie wywarł na niej 
żadnego wrażenia. Oświadczyła mu, że 
śmiala się do rozpuku, gdy go czytała 
w obecności męża, ` 

Wczoraj Wroniński oświadczył tej, 
+ wraca do Kalisza. 

Nie wyiechał jednak. 

Na ulicy Kilińskiego targnął się na 
życie, wypiiając jakąś nieznaną trucize 


s 
... 


się ne ożenięł 


Dziewczyna zbladła. 
— Dlaczego? 


— Nie lubię blondynek. Brunetki 


— Bronku czyś oszalał? Tak długo 
się znamy, a niguy mi ne mówiłęś 6 
tem! Zachwycałeś sę zawsze mojemi 
włosami! | 

— Nagle zmądrzałem. Jeżeli - sobie 
nie przefarbujesz włosów, to będzie- 
my się musieli rozstać, 

Pania Malgorzata oburzyła się. Wy 


wojowała zupełne zerwanie stosun- 
ków. 

Od tero czasu Wiktorczak 
niej nie przychodził. 

W. po kilku tygodniach zaręczył się 
po raz drugi. 
Nie mając pieniędzy na prezenty dla 
owej wvbranki serca, postanowił ode- 
brać rozmaite przedmioty, które. po- 
darował p. Małgorzacie. 


Udał sę do jej mieszkania. Korzysta- 
jąc z nieobecności dziewczyny  prze= 
trzasnął wszystkie szuflady i zabrał ze 
sobą nie tylko prezenty, ale i kilka su- 
kien. oraz dwie pary obuwią, 


P. Flancówna nie' ormmieszkała za- 


już do 


Wiktorczak znałazł sę przed sądem 


zdążył śpieniężyć przeszło tysiąc] pięścią w twarz. 
i à P. Szier rzucą. się na przeciwyłka 
Kamber siedzi w areszcie. Kto muj Wywiązała się zajadła bójka. w cza- 


dostarczał fkcyjne papiery — nie chce 
powiedzieć. 

Jak wynika z ekspertyzy graficznej, 
były przygotowane prawdopu- 


se której 9. 
bity. 

Jak sę okaeało, . jego przeciwko- 
wi p. Filipuwi" Ochocie rzeczywiście 
skrariziona gramoion., 


Szier został dotkliwie po- 


z 


sp 
i 


| 
u 
| 
| 


ug Tea 


+- Nienawidzę go do tego 
że jesiem gotowa sprowadzić 
większe nieszczęście. 

— Diaczego więc nie wychodz sz za 
niego zamąż? 


stopn'a 


ań "aj- 


—— 


Minajatury. 


Pięć sekund śmiechu! 


zma 


LOGICZNIE. 


QOjcieer Tak! A teraz chcę usłyszeć 
od cebie dlaczego wiaściwie zostałeś u- 
karany przezemnie? 

—.I to sę ma nazywać pedagodicze 
nie najpierw ojciec mnie karze a potem 
pyta, dlaczego mnie ukarał. 


PRZYJEMNOŚĆ, 


Żona: Ja nie używam żadnych przy- 
jemnosci! 

— Jakto Byłaś przecież ostatnio na 
koncercie, na balu i w teatrze, 

— Ale wszędz e z tobą! 


SŁUSZNIE, 


— Wemraj przyjęłam nową bonę 8 
ty dzisiaj uż ją cału esz 

— Masz rację, duszko, powinienem 
əy} prłyna'mnie' zaczekać tydzieńl 


WYKŁAD ANATOMJI 


— frzedlewszystkiem musicie zwró- 
l$ uwrfę že anaiomi nie. uczy się 2 

wych krążek tylko słudjnie sẹ ją 
h trupach! 


ZASTEPSTWO. 


iady w gazecie? 

lylio dzisiaj wyjątkowo, i to wi 
ssiopstwie, bo moja żona zgubiła sku- | 
nw 


adco, odkądże tę pan aa 


W SĄDZIE. 


— Widziano pana o godzinie 2 w ao 
r domu świadka. Czegoś pan łam szu 
ał' 
— Pomyliłem się w drzwiach, 
— Czy pański klucz od bramy nada» 
wał się? 
— Nie, ja miałem wytrych, 


W RESTAURACJI 
= Płaciłeś? 
— Ne. A ty? 
— Także nie. 
= No to chodź. Na co czekamy? 


ZALEŻY OD... 

Pani domu (do żebraka): — Jeżeli mi 
soznosicie te brykiety do piwnicy, to. 
wam dam miskę knedli, które zostały z 
biadu, 

— Å ileż ich jest właśc wie? 

"m Okolo; tysiąca sziuk. 

= Brykietów, czy knedli? 


a OZUMNENIC 
o żebraka; — proszę tu ze 
kać, zostało z obiadu trochę Zaby ala 
także stary kapelusz mojego męża. 

: — Proszę wielmożnej tani, | 
abym już wolał w garnuszku, 


PRZEBACZENIE. 
- Ależ moja kochana. myślałem, że! 


— 


zzz 


- mi sj etz Aka i zapomniałaś o tem. 


łaśnie tylko przypom nam tobie 
śebyś nie zapomniał, że przebaczyłam i 
zżęomniałam, 


Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyimuije od 12—1 i od 7—8. . 


_ Andrzeja 43, tai. 64-21. | pa 
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EXPRESS WIECZORNY 
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AAAA KE wn no eu aeaea 


O iem, co nas smuci 


i weseli... 


15” Cels usza. — Łódź na Syberi.—N cwesołe horoskopy Świąte= 
czne.—Mróz, drożyzna i bezroboc e. —Oświetl.ć podwórza łódz- 


kie.—Dz wna logika... 


pery 


Łódź, 19 grudnia. dzian po szy 

15" Celsjusza! Siarczysty mróz nie-|chroniły sę do zamkniętych lokai, w 
tylko ścął lodem łódzkie rynsztoki i|pierwszym zaś rzędzie kin | kawiarń. 
w ecznie cuchnące bajora, ale przy-|Ulice zaś zazwyczaj w Ciągu niedziel: 
obleki miasto w szaię prawdziwej, sy-i rome : gwarne wyludmły sę, dopro- 
beryjskiej zimy. Dzień  wczorajszyj wadzając do rozpaczy kupców, którzy 
względem naiężenia zimna, osiągnął w otwartych przez dzień wczorajszy 
punkt, zdaje się kulminacyjny. W ciagu; skiepach daremme wyczekiwali klijen 


otulonych w  futra,lszczerzyła wczoraj zima swe białe zę 


by. Pokazala co potrafi dając jedno- 
cześtiie przedsmak tego, czego można 
Się jeszcze z jej strony spodziewać, 
Siłą więc rzeczy nasuwają się każde 
mu smutne refleksje na temat zbliżają- 
cych się świąt, drożyzny, mrozu i bez- 
robocia. które w ciągu ostatnich kilku 


calego bow em dna rtęć spirytus zdrajteli. Piękne. przedświąteczie wysiawy tygodni dało się Łodzi poważnie odczuć. 


dzały tendencję wybitnie „zwyżkową”| wesoło śmiały się do smutnej i mroź- 

zwiększając rozmiary tej „zimnej klę-| nej ulicy. 

ski". 
Zaczerwienione : 


ex 
$ 


zsiniałe nosy ło- 


— Czy pan kogoś opłakuje? 
= Tak. Moją teściowa. 

— Czy ona umarła? 

— Nie! 


= Jak panu nie wstyd! Doplero pan 
wrócił z pogrzebu, a już pan zwizdże! 

— (wiżdżę przecież marsż pvgrze- 
bowy! 


(Gen jusz i obłąkanie. 
Wysiawa wariatów w Paryżu. 
! czynił 


W Paryżu otwartą została wczoraj | 
niezaniernię oryginalna wystawa zni i 
wa. Wystawa jaką chyba poraz Derw- 
szy widzimy: jest to zbór obrazów, 
rzeżb i rysunków. wyt onanych wyla- 
cznie przez llzi chorych umysłowo. 
Probleri pewnego nezaprzeczalnezo 
związku twiędzy sztuką a chorobą ii- 
mysłową zajmuje już od dłuższego cza- 
su psychiatrów, psychologów i kryty- 
ków. Ale rozwiącama tej ciekawej es- 


wszęchbarwne. Wzór. którymby spół- 
cześny ariysta-architekt me pogardził 
na tapciy. Na inuym obrazie widż Się 
szczugólinejsze arabeski z rąk, oczu i 
twarzy, Potem podp.sy na obrazach pu- 
zbaw.one są sensi „Człowieku! Tè rtu- 
ry mają oczy!* Na innym obrazku, za- 
wtutowanym . Seniy nokiurn* widzimy 
cos w rodzaju wzyj czy fantomu, w 
bale; powiew j szacie, na tle cietruro- 


tetyczno-artystycznej kwesti dotyoħ- | Szarego zmroku. Podpis: „Pozwólcie mi 
czas mema, umrzeć, albo spokojnie dłubać w nosie”. 
Wiele słusznego zainteresowania Sztuka obłakanych ma wyraźne ien= 


wzbudz.ło „o,iero przed kilku laty dzie= 
ło sławnego uczonego d-ra Pr.nziiorna. 
traktujące o zmyśle estetyc.itym i twor 
cześci artystycznej Ł chorych wnysło- 
wo. Książka była zaopatrzona w cały | Śnenia pokazać nawet znawcy. wziałby 
szereg rysunkćw | reprojukcyj obra-.; je z pewnoścą n° serjo. W tych wy- 
zów pochodzących z twórczość tych | powiedzeniach się prof. Marie tkwi jesz- 
meszczęskwych ludz! cze jedna rzecz: powinowactwo tezy: 

W s.pitalach da umysłowo chorych | © Sh.usz | obi kanie". 

sanatorjach zrobili lekarze ciekawe | Siraman 
odkrycie, że u chorych umysłowo poja- 
wia sẹ meraz Siiiiy pęd do ryszwana | 
malowana, chocaż dany osobnik, bę 
dąc zdrowym, tre interesował się żlu= 
pełn.e sztuka malarską. 

Profesor Mare, naczeliy lekarz ki- 
nki psychjawycznej szpitala św. Marv 
w Paryżu. z ecydow ł się obecne sro- 
bić pubśczią wvslawę  hoezt en zbo< 
ru dzieł pochofzacych 7 twórczości 
warjatów ‘którą zebrzł w czasie :wcj 
długoletnej praktyk. Przedews vst- 
kiem, jak paryskie dzienniki stwierd 'a- 
ją w obrazach tych pst pewne nodo- 
bieństwo z dziełami współ 'zesnych ma- 
larzy, Ale "awer w teorotv"nych te- À 
ząch można dcp tr eć się nodob'eñsiwa przygotowanie tych UroczystoŚc:. 
do współczesnej twórczości. Jednakże z przyczyny natury polity- 

Profesor Marie wyraża w nastopuja- |cznel nie sądzone była postanowien u! 
cy sposób swą op'nję w tej materji: |konwentu wejść w życe. Do dnia dzi- 

_ „Obłąkani podobne jak współ: zśn' sjejszego zwłoki wielkiego filozofa śpą 
mustrzew'e wyrażcją swčje UCZD a MZ gdzieś snem wiecznym — nie w Han- 
kontro” rozumu i kerują się wyl'szliu teonie Jeliuk w tych unach dwaji 
tylko własnem. po ów adomem, asau- ozio owie ra y miejsh ej larvża pp. 
cam, Beaux . Gaiilaut odnaleźli w 
Otóż 'eden z wariatów np. namazat archiwach postanowienie konwentu I 
pilót wszystkie rodzaje farb, vo- wystapil * żądaniem wykonania go. 


dencję do prymitywu, który z dzieł sztu 
ki Azjatów , Negrów dobrze į dawno 
już znamy. 

Gdyby te twory bez żadnego obja- 


| ruunosci z odnaiezienia 


, Wr. 1793 na jednem ze swych posie- 


cię uchwalł przenies enie zwłok najwię- 
kszego irancusk ego filozofa 18-go wie- 
ku Tiescar'es'a (Kartezjusza) do Pante- 
onu glzie snoczywają najwięksi mężo- 
wie Francji. Wkrótce potem wybrana 
została komisja, której zadaniem było 


stary aj 


Przedewszystk'em święta i drożyz- 
na. Z natury rzeczy zjawiska te zb ega- 
ją się ze sobą corocznie. Tym razem 


Po raz pierwszy w tym roku Wy-|jegnak wzrost cen spowodowany jest 


spekułacją nieuczciwą, obliczoną na nad 
mierny zysk. Jeśli dodać do . tego 
wzrost bezrobocia — wówczas odtwo- 
rzyć sobie można z całą dokładnością 
n.ewesoły obraz zbliżających się świąt, 
którym jakby na złość. patronować ma 
według zapowiedzi meteorologicznycih 
siarczysty mróZ.... 


» 
É 


W swoim czasie pisaliśmy obszer= 
nie na temat specyficznie łódzkiej bolą- 
ezki egipskich ciemności. Pisa- 
liśmy o sprawie ogólnie — dziś nato- 
mast powrócić do niej musimy raz jesz 
cze, z tą jednak różnicą, że ograniczy- 
my się tylko do łódzkich posesji, któ- 
rych podwórza toną w mrokach więcż- 
nej nocy. 


Ulice Łodzi, wprawdzie slabo sa 
oświetlone, ale na upartego poomacku 
można sobię jeszcze dać na nich radę. 
Stanowczo gorzej lest na podwórzach. 
Zc  'akiedy gasną światła w oknach 
prywatnych mieszkań, spóźniony prze 
chodzień brnie przez wyboje i dziury 
w bruku z narażeniem życia, Częsta, 


[gesto zdarza się również, że dozorcy 
jakięś foniamiy i płomienie | pozostawiają na środku podwórza poe 


otwierane doły biologiczne i śmietniki. 
Wystarczy wówczas jeden niebaczny 
krok i katastrofa gotowa. Dziwnemi 
drogami kroczy jednak ludzka logika. 
Wskutek zarządzenia władz od pewue 
go czasu wę wszystkich podwórze” 
wych „00% przez wieczór i noc całą 
pali się światło. Ubikacje te jednak są 
zamknięte (?1..). Pocóż więc ta ilumina 
cja. Czy nie lepiej byłoby oświetlić 


podwórka? Leży to w interesie bes- 


pieczeństwa publicznego 1 dlatego też 
władze winny jaknajrychlej w sprawie 
tej wydać odpowiednie zarządzenia. 
Jest to wprawdzie sprawa drobna, nie 
mniej jednak ważna. 

EES URARZOERERY TERE 


tiózie są zwłoki Kariezjusza? 


szczątków ną, większego 


f tozofa francus«iego 


Tu dopero zaczynają się trudności. 


dzęń konwent francuski przez aklama-| W zasadzie nikt nie oponuje przeciwka 


przenies eniu zwłok Kartezjusza do Paa 
teonu, lecz też nikt nie wie, gdzie te 
szacowne zwłoki się znajdują. 

W swom Czasie :stniało przypusz= 
czenie, że Descartes spoczął w staro- 
żyfiuym kościele St. Germain des Pres, 
gdyż znajdowała się tam wmurowana 
tablica marmurowa z jego nazwiskiem, 
okazało się jednak, że tablica ta umiesz 
czona została w kościele jedynie przez 
ku d Kartezjusza, który, jak wiado- 
mo. by! najwększym z teologów fran- 
cuskich ł8 go stulecia. 

Teraz na większy kłopot mają ar- 
cheo'odzy francuscy, Ich zadanem bo- 
wiem jest odszukanie miejsca, w któe 
rem spoczęły zwłoki wielkiego filozofa £ 
matematyka, jakim był Descartes. 
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Na swieto! 


5.400 sęk. huraganowych wybuchów wesołości 
80 min. spazmatycznego śmiechu p. t. 


ERZE 


onte Christo red y yus. 
Sensacyjna historja © skarbie p.raiów. 
Rząd włoski uw'erzył 'ednak : sam kopie. 


Do małej wioski rybackiej pod Nea 
polem przyjechała komisja rządowa w 
towarzystkie doświadczonyci  górni- 
ków, aby wykopać skarb piratów. ukry 
ty w grotach nadbrzeżnych skał. 

Dziwny zbieg wypadków skłonił 
władze do wszczęścia poszuk wań. 

Jeden z żołnierzy, wysiany jako 
strażnik więźniów do włoskiej kolonii 
karnej. zaskarbił sobie zaufanie pewiie- 

go zbrodniarza, skazanego na dożywot 
- nie roboty. 

Starzec umierał i na kilka chwil 
przed skornem zwięrzył żołnierzowi 
łajeminicę ukrytego skarbu. 

Wręczył mu plan grot podziemnych i 
pouczył, w jaki sposob można się do 
sich dostać. 

Żoinierz, pó odsłużeniu służby woj- 
kowej, udał sę na wskazane m eisce i 
pocza! kopać. Sam jednak nie mógł po- 
„ dolać pracy. 


Po zmierzchu dekabrystów 


ideaiv, porywy, MISNZIEŻ... 


Zamknięte uniwersytety i szał użycia 
w Peiersburgu 


M. Weta | Ratuna Malina 


— oto typy ówczesnej Rosji, 


Wejście do piwmcy było zatarasowa 6 
ne głazami i ziemią. SE? 
Wtajemniczył więc w swój plan kil- $% 
kunastu pasterzy i wspólnem stami BR 
zabrano się do iopat. | KA 

Gdy dotarto do pierwszej groty, na- 573 
stąpił wybuch gazów. który pozbawił SoS 
życią dwu ludzi. i | 

Żołnierz, posiadający tajemnicę skar Ę 
bów. zginął w katastrofie. E 

Sprawa więc stała sę głośną I wmie! 8 
szały się w nią władze. | BĘ 

Ponieważ oddawiia krążące legendy , 
opowiadały, iż olbrzymi skarb znajduje $ 
się w skale, a paplery znalezione przy 3 
żołnierzu. podawały dokładny plan pod-;į 
ziemnych chodników i kryjówek, rozpo- 
częto posztk wania, stosując najnowsze | 
wymagania techniki. | ; 

Skarb piratów pochodzi podobno z  KERĘ 
17-go stulecia. R 


le jest warta kobieta? 


W Ugandzie —paczkę gwoździ, u Kafrów tyle co owca, 
u Azbeków —iie waży masła. 


De jest warta kobieta? Pytanie to przel czeniu jej wartości 
brami nieco egzotyczne i 


porody 1) zg. aka BE 


Ra 


które odtworzył hr. Tołstoj w swej 
nieśmiertelnej powieści p, t. 


wej cę 


kozac8 
CZE. 
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na brzęczácą 


rzywodzi da | monelę. 
pamięć conajmniej wschodnie iarmarki Natomiast ludy dzikie, ery choćby | wsr5d plemienia Azbeków, Gdy jakiś 
BR niewolnice, Ale w gruncie pocz) w |półdzikię patrzą na zagadnienie wartoć- |-mjodzian upodoba sobie kobietę, jei po- 
starej szczycącej się cywilizacją Euro-|ci pieniężnej kobiety całkiem poważnie. |sjadacz — ojciec czy też głowa rodu — (= 
pie jest do dzś aktualne. Wszak dotąd|Tak np, murzyni w postawić wybrankę na wagę : żą- RA 


Ugandy (Afryka |każe 
jeszcze u większości trwa przekonanie, |Środkowa) sprzedadzą bardzo chętne ga by amant zapłacił za uwiesbianą ty- 
że kobieta winna wnosić mężowi posag, najpiękniejszą w swym pojęciu kobietę ję ile ona waży; lecz nie w srebrze ani 
który jest niejako wyrównaniem różnicy za parę nabojów karabinowych, paczkę | złocie, jak to się często mówi, jeno ma- 
między wariością mężczyzny a niższą gwożdzi, czy też pakiecik igieł, Kafro- | stem serem i innemi tego rodzaju pro- 
wartośc ą kobiety! wie mają również wyrobiony poglad NA 'duktami, które są tam zresztą nezbył 
Od czasu jednak, gdy kobieta także wartość kobiety, cenąc ją prawie tak! drogie, jako, że Azbekowie są ludem, 

pracować może i pracuje na utrzymanie wysoko, jak owcę, To też wśród kafrów pasterski tryb życia wiodącym. 
"rodziny, ten wzgląd zaczyna powoli tra tranzakcja, że jeden ustępuje drugiemu 

eit grunt pod nogami, To też w Europie żonę, wzamian zaś otrzymuję owcę, %8» | 
pytanie: ile warta jest kobietą? zaczyna leży do bardzo częstych. j 24 ża 
już zakrawać na żart, jeśli się mysk oj ne zwyczaje panują w Turkiesianie 
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EE JERZY LUKAR EE 


DIAKLICH „POLSKIEGO KANCHESTERT” 


Łódzki romans kryminalny. 


Hanka spoglądała nań niespokojnemni| wesołego lokalu w „żółtej wili“ pod 
əczami. Usta jej pruszały się bezdźw g-| Rudą Pabjanicką. 


cznię. Spojrzała na fotografię którą 
podstmął jej pod oczy i — okrzyk bć- 
ln wyrwał się z jej ust 

— Stach! To on! 

Chwyciła fotografję [ poczęła jej 
się przywlądać zbiiska, uważnie, jakby 
oczom swoim nie wierząc. 

Nie, nie mylła się, nie mogła mieć 
żadnych wątpiiwości: to był Stacho 
Molder. otoczony lakiemiś mocno roz- 
negliżowamemi dziewczętami. 

— Skąd pan ma tę fotografję? — 
zapytała wybladłemi wargami. 

— Jakto skąd? Przecie w dzi maje 
pania także na zdjęciu... 

— Tak, wł.zę... To wy tak razem?. 
A gdzie to było?... 

—U „cioci irmy*... 

m. Ciocia Irma? A kto to taki? 


Nie pytała juź o nic więcej. To, cze- 
go się dowiedziała. było aż nadto 1 je) 
potargane nerwy. Gwałtowny szloch 
wydobył się z jej p ersi. 

Mr. Pinkerton palt z niewzruszony 
spokojem swoje cygaro. obserwując z 
pod oka tłkającą jak dziecko, Hanke. 
Wreszcie dziewczyna podniosła złowę 

rzękła: 

— Dobrze panie Pinkerton, zgadzam 
się na wszystkie pańsk e warunki... 

— W takim razie proszę. oto żąda- 
ną suma.. j wręczył ję Hance. 

— Pani odchodzi? — zapytał, wi- 
dząc, iż dziewczyna podnosi się z miej 
$ca. 

— Tak. dochod” dzies'ata, prawda.. 

Mr. Pinkerton spoirząń Ba zegarek 


<= Barde miła kobieta, właścic.etka' j odpari: 


- Za piętnaście minut dziesiąta... 
- Muszę juź odejść... 

— Dokąd. milutka? Na randkę? 
— Nie — odrzekła bez wahania — 
Nie mam żadnych randck. Jedyny męż- 
czyziia, który dla mnie pozostał t 
pan. Bez uczuca bez miłości — 24 pie- 
niądze. Tamto wszystko — to bzdury 
aieuchwytne pojęcia bez treści, bez zna- 
czenia, a pańskie dolary. panie Piuker- 
ton, są mocne j nigdy swoje wartości 
itie stracą. 

— Konstatuię z zadowolenem że 
mam przed sobą bardzo rozumną ` prak- 
tyczną kobiętę. Tak myślą i postępują 
ludzie mądrzy. znający życie... 

— Żegnam pana. panie Pinkerton .. 

— PDowidzenie milutka... Kiedy sę 
zobaczymy ? 

— Jutro Dziś nie będe już miała 
CZaSu... 

— Zgoda... Gdzie? 

— Wszystko mi jedno, może pan ły- 
SPOOWaĆ.- 

— W takim razie proszę przyjść Jo 
mie do hotelu. dobrze? Numer 112. 

-— O której porze? 

— Popołu.wiu, bo raho będę zajęty 
nteresami... 

— Tak o siócniej... 

— Proszę bardzo. 

Fanka czuła jakiś zamęt w głowie. 
Nie zdawała sobie sprawy z tego co 


mówi i czyni. Zimny wiatr północny ©: j 
trzeźwił ją nieco, "i 
— Dokąd teraz, dokąd — szeptała df 
siebie, krocząc ulicą wśród śnieżnej za 
mięci — Ach, tak do Stacha, do tego 
tak sorąco przez nią wniłowanego Sta A 
cha, który zbrukał jej najczystsze ucze 
cła, oszukał bezlitośnie, F. 
Jakże on mógł tak postąpić, jak mógi 
wdawać przed nią przez cały czas, żója 
kocha? Podły, podły, tem podleiszy, Ź! 
zawsze mówił o sobie, iż jest mny ni 
jego koledzy. 
Gorszy, postokroć gorszy od wszys 
tkich. Pójdzie teraz do niego, tak jis się | 
umówili, cśnie mu w twar pieniadze : 
— bez słowa odejdzie. f 
Ne wiedziała nawet fak to się sta+ 
ła że zatrzymała się przed domem w 
którym mieszkał Makder. Przed drzwia: 
mi stanęła jeszcze na chwilę, jakby się 
zastanawiała, czy wejść. 
Nacisnęła guzik dzwonka. Otworzy: 
ła lej Barbara, $iostra Stacha, starsza 
już kobieta, cierpiąca na melin- 
cholję, f ! 
— Stacho w domu? — zapytała Ham 


| 
| 
1 


ka, 
— Ach, pamo Hanko, nie poznałam 

w ciemności. Tak dlugo nie bylo pan u. 
tas widać... Owszem, Stasiek jest n sio- 
bie w pokoju... Proszę... 
(QD. e. m) 


ERV, 


Posągowy 


i dekoracyjnych” 


Na jak długo 
starczy węgla? 


 Ubliczenia geologa niemiec 
| kiego Karella. 


Jeden z wybitniejszych geologów 
miemieckich, dr. Rudolf Kareli ogłasza 
p. t. „Sterbende Kohle” interesuiącą roz 

 prawę zawierającą dane statystyczne, 
e zapasów węgła na ziemi 
tak: w Angiji znajdują się pokłady wę 
la, które — gdyby były w tym samym 
 Slopliu eksploatówane co dotychczas 
— starczą jeszcze na około 350 lat. 


_ Zagłębie węglowe w Saksonji ma 
węgla zaledwie na 100 lat. W dolnym 
i Śląsku jest jeszcze miljard ton, a więc 
zapas wyczerpie się za 150 lat. Rewiry 
w Wesiwalji mają tyle wegla co w An- 
gli. Na Górnym Sląsku jest najwięcej 
węgia, bo — jak dr. Karell przyznaję — 
| żapas wyczerpie Się dopiero za tysiąc 
| lat 
| _ Zapasy Fraucji — przy dobywanu 
l 24 miljonów ton rocznie — starczą na 
800 lat. W Belgji również za tyle cza- 
su slarczy węgla (przy eksploatacji ro- 
| cznej okolo lo milj. ton). Amerykański 
wemel wyczerpie się (wobec olbrzy= 
miego zużycia go) już za 100 lat. 
Jak zapobiec temu „wymieraniu wę 
glar“. 


| 


ność. 


_ Ale nawet największe oszczędzanie 
węgla nie zapobiegnie, że wreszcie prze 
 cież zapas na ziemi będzie coraz miej- 
szy, Nauka więc obmyśla od dłuższego 
<zasu nad rozmaitemi „namiastkami”, 
 mogacemi zastąpić wegiel. 


Przedewszystkiem chodzi tu o wy- 
zyskanie siły wodnej, o elektryczność, 
nych własności węgla. Widzmy w ęc, 
že w krajach, ubogich w węgiel — jak 
np. Szwajcarja. Szwecja i ijnne — prze- 
mysi dostosowuje się do tego faktu i za 
stępuje węgiel energją siły wodnej. 


= Dalszą siłą. mogącą zastąpić wegiel 
jest gorąco słoneczne, którego jedidk 
jeszcze mie zdołano praktycznie wyzy- 
| skać: to samo dotyczy siły, tkwiącej w 
falach morskich. 


| Wiedza intensywnie zajmuje się te- 
mi zagadnieniami i zapewne w miarę 
 uszczuplenia się zapasów węglowych 
na ziemi, wynajdzie odpowiednie „na- 
miastki*, 


Ludność opuszcza Kanton. 


Hong Kong, « grudnia. 

i (Polska Agencja Telegraficzna) 

| Tysiące, uchodźców chińskich ze 
wszystkich warstw spoiecznych przy- 
| bywa tu z Kanionu, Każdy statek, pły- 
nący z Kantonu. jest uchodźcami temi 
| przepełniony. Policja tutejsza areszto- 
wała już około 300 podejrzanych osób, 


rzy bedą deportowani do iCantouu. 


| 
í 
| 
| 


U 


Przedewszystkiem przez lepsze. 
wyzyskanie go; przez mniejszą rozrzut-| 


pako doskonałą „namiastkę* motorycz-; 


oaa umu 
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Wspaniały, pełen oiśn'.ewających pomysłów łim pod tyt. 


Paga 


A 4 


BEIS 


na tle naturalnych dekuracji nowoczesnego Lunaparku ra.nscanizow no wspaniałą, pełną olśń ewalscych 
efe-tów akcje, obfitującą w szeres doskonałych, oryaginala' e przeprowadzonych pomysłów reżysers ich. 


W rolach ałównvych znakomite: artyśc: 


Paweł Richter, 


Oszałamiający przepych wvstawy! 
ss Genjalna inwencja realizatora! 
podłoże! , ss  Najnowoczesniejszy Lunapark: 


ar 4 n maree 


Giaire Romer 


æ Film o niebywak m nakładzie środków technicznvch 
sa Sensacvjne i niebvwale oryginalne 
ss Niewidziane rozrywki wielkomiejskie! 


> r 
W szpitalu w New Jorku lekarze badała obecnie dziecko, Które poslada | 
serce fiezwy klej wielkości, 


Wojna o „Czarną Czajkę* 


Czerwonoskóry „romantyzm* w złoto- 
dainem Peru. 


W północno - zachodniem Peru trwa 
od pół roku zaciekła wałka dwu czer- 
wonoskórych olcimon a eładze repu- 
blik napróżno usiłują pogodzić zwaśnia 
nych. 

W ewamy wodza Rsiów nhiezanz są 
przez inięża „Czarnej czaikł* Wielki 
Ryś, stary lichwiarz i człow ck bez etv- 
ki dopuścił się nezvykłeg> 'ajductwa. 

Pożyczał swema  Sasiadońi (p enu- 
dze na tytoń ; whisky. a gdy się zebrała 
| poważna. sumka, udał sę do „iegn z 
Ulice aj i zażądał zwrotu gotówki, ETA 
żac, ż w razie niewypłacenia mu diugu 
adda sprawę do sądu i położy arcszi na 
| połach, bydłe i chałupie dłużnika. 
| Sąsiad poczał błagać o litość. al 
lserce W'elkiego Rysia. było niecznie. 

Po dłuższych wreszcie próbach zgo 


a 
© 


| 
| 
| 


ny lekkomyślnego sąsiada. 

Ustalono. iż Wielki Ryś zabierze ją 
do swego domn a otrzymawszy dług. 
zwróci żonę dłużnikowi, Po tygodniu 
maż przyniósł pieniądze i zażądał zwra 
tu żony. 

Wielki Ryś zgarnął sumę. ale „Czar 
na Czaikę* zatrzymał. — zdyż podoba- 
ła mu s'e i postanowił zrobić ją swą 
malżońką. Poczynił nawet odnow ed- 
nie przygotowania. gdvż wypędził już 
stara żonę i przygotował dla młodej no 
wiutki wigwam, 

Sąsiad. oburzony takiemt bezczel- 
nem oszustwem, zebrał swr”ch przyja- 
ciół krewnych, oraz ludzi m łujących 


„czyste nteresa* i napadł na plemię 
Rysiów. 
Qsiedie ich okrażono. pokopano ro- 


w czem 25 wybitnych komunistów, któ-|dził się stary lichwiarz na legat w po-| wy strzeleckie i reduty, a bezustanna 


staci „Czarnej Czaiki*, młodziutkiej żołstrzelanina maci spokój okolicy. 


Uziś i dni 


CA UCIEC 


c 


następnyca 


99 


' Urocza 


ara więzienia 
dla żony, kióra nie chciała 


płacić meżowi alimentów. 


Z reguły alimenty płaci mężczyzna, 
Zdaża się i odwrotnie. Do. pechowych 
i niewiast należy pani Grace W, Elliot z 
Los Angelos, która przed dwoma tygo- 
idniami otrzymała wyrok sądowy, którę 
¡go mocą została zobowiązana do place 
inia swemu staremu. slabemu i niemogą- 
icem zapracować na siebie meżowi, 150 
sdolarów alimentów miesiecznie. ; 
+ Pani Elliot swego czasu wniosła 
j skarcę rozwodowa. Mąż iœ wystąpił z 
,kontrskargą, w której oskarżył swą żo- 
inę o znęcanie się nad nim i ostateczne 
iwyrzucenie z domu. P. Eliot, otara 
l energi. kobiecej na rozprawie rozwodo 
{wej wviawił, że kiedy miał si- do pra- 
icy i zarządzał majatkiem swej żony po 
twist] tan majatek czterokrotnie, do 
„sumy 200.000 dolarów. 

Sędzia, litujac się nad losem wyzy= 
iskanego mężczyzny, zasądził panią 
Elliot na wypłacenie mężowi do jego 
zśmierci, 150 dolarów miesięcznie. Krzy 
|wdzicielka słabego mężczyzny zignoro 
(wała sprawiedliwy wyrok sędziego, 
„wobec czego powędrowała do kozy, 
(gdzie będzie siedzieć do czasu, aż jej 
j serce zmięknie. j 

| Pani Elliot iest pierwszą kobietą w 
| Stanach Zjednoczonych. Która dostała 
„się do wiezienia za niepłacenie męż= 
'gzvźnie alimentów, 


RO wii ag 


- 
s 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w poniedziałek © godz. 7.30 
(wieczorem przedstawienie dla związ- 
/ków robotniczych. Odegrane będzie 
„Wyzwolenie“ z wvsitęnem ę innym 
Juljusza Osterwy w roli Konrada. ` 

Jutro, we wtorek, „Peer Qynt* po 
cenach popularnych, 

Bilety. kupione na „Taifun“ na dzień 
21 b. m. na rzecz Tow, przyjaciół niło- 
dzieży przy 'mnazjuri snołecznem be- 
da ważne w styczniu 1928 r. 


TEATR KAMERALNY, 


Dziś w poniedziałek i jutro we wto 
rek ostatnie dwa przedstaw'enia Kroto- 
chw:li Z. Kaweckiego „Fura słomy” po 
cenach zniżonych od 1 zł. do 6-ciu. 

W środę premiera komedii L: Ver- 
neuil'a .Radość kochania* z Stefanią 
Jarkowską w roli głównej. 


TEATR POPULAT. ms: 


Dziś w poniedziałek po raz 14-ty 
z rzędu dla zrzeszeń ropoiniczych „Chło 
pi“ Wł. Reymonta w inscen'zacji Jerze 
go Zawieyskiego (ceny miejsce od 40 gr. 
do I zł). 


| KIND APARALY 


różnych trynów moleca 


Z. KALINOWSKI 


Warszawa, Nowy Świat 70. 


SE 


Chamonix—St. Moritz. | 


Szanse Polaków na zzmowe: O moiadzie Przed czu 
rema laty na Olimoijadzie w Chamon x osagnel:śm: 
słabe wvn k 


O olimpiadzie w St Moritz mówiliś- szy c:ogram jego prac pow nien dopro- 
my dotychczas jako o czemś dalekiem, wadzić zawodników do wysvkie formy. 
czemś co jeszcze na razie pozostaje w Ekspedyca do St Moritz mie "be - 
pełn' w sferze teoreycznych przygoto mie przypuszczelnie więcej rak 30 « sób 
wań i projektów. |  Pochwalić należy że wszelkie przy- 

Tymczasem, porównując daty, musi gotowania. ak zamówienie kwster omó 
my stwerdzić, że za trzy miesiące olim- wienie warunsow pobviu są ivż dawno 
piada zimowa należeć będzie do prze-« załatwione 
szłości, a letnie igrzyska amsterdamskie Zachodzi teraz pytanie akie ma- 
będą już bezpośrednio przed nam. |my szanse na Olimp'adzie? W dziedzi- 

W tej chwili wypada zdać sobie spra me narciarstwa Szwedzi Norwegowie i 
wę z tego co nac czeka akie mamy środ Tinlandczycy, stanowią klasę dla siebie 
ki, cośmy zdziałali w dziedzinie przygo iznrai nikt konkurować nie może 
łowań — jakie możemy mieć madzieje. |, Pozeiem znaduje się w Europie kil- 

Jak w adomo w Olimpiadzie zimowej ku zawodników. którzy jak Nemetzkv 


w Chamonix w r. 1924, udzi Wende ; 
bardzo set AA W OBR grr byi Purkert lub Dick są rzeczyw ście ep 


Dwu narciarzy (Franciszek Bujak {5i 99 wszystkich innych. Na podstawie 
Andrzej Krzeoiowski) reprezentowali WYR KÓW najlepszych narciarzy szwaj- 


nasze narciars.wo Jucewicz był jedynym Sars! ch włoskich niemieckich ausira 
reprezentantem łyźwiarskim. jakich i francusk ch. możemy całkiem 


Odpowiednio do obesłana, wyniki śmiały i bez jekieikolwiek przesady po- 


h i A ocz Al wiedzieć, że nasi czolowi zawodnicy sto 
osiąśnąć można bylo naogół określić, |; zupełnie narówni z naślepszymi za- 
jako bardzo słabe. Aczkoiwiek uarcia- wodn kami tych kratów 
rze zrobili co mogli, udziai pasz w Olim; T że kr cE A k : n oS 
‘adzi Śzed za Ra B ; u więc westa, ło mniej więcej 
p, e przesze śranicą bez za ntere : ch 

: j : T8 ina czoło się wysunie, jest zupelnie otwar 
sowania, a w kra'u był nzośgół pojęty in- tą i pie powinniśmy zaniedbywać żadnej 
ko oważna porażka. O SZA > WYRYNĘŻŻWRCH 

a : i sposobności, by w konkurencii między- 

„W ciągu iat następnych tak natciar- uarodowej nasze stanow skó podkreślić. 
stwo ak i łyżwiarstwo poczyniło w Pol-| W r. 1927 zaęliśmy w mistrzostwie 
sce poważne  poslępy a rok 1925 stał hoskeju Europy miesce czwarte. Nie 
vR punktem wyjścia dla razwo i nowej|możemy marzyć o tym żeby nasza nio- 
zupelnie galęzi sportów zimowych — da drużyna mogła podobnym sukcesem 
hockeyu na lodze, ktora obecnie :naj- poszczycić się na Olimpiadzie, niemniej 
duje się w pełni rozwoju. 'ednak aczkolwiek am z Kanadą. ani z 

Ac spotkań międzynarodowych Ameryką zwycęsko konkurować nie 
szereg sukcesów zag anicznych ło 3ko- możemy, to jednak reprezentacyjny nasz 
liczrości, które pozwalają nam w zwiąż zespół stoi na poziomie Niemiec, Szwe- 
ku z Olimpózdą . 198 r w St. Mo'ftz cji lub Franci. 
snuć przypuszczenia. dale!'o bardziej 0- Bardzo dobrym pomysłem są proiek- 
ptymistyczne anżżel doświadczenia z r.|towane turniee  zaśraniczne naszych 
1924. hokeistów, którzy w ten sposób przed 

To też gdy giówną przyczyna słabe- Olimp'adą nabiorą nieci rutyny . za- 
Y obesiania igrzysk w Chamonix — nie poznaą się z ześranicznemi boiskami. 

omagania natury finansowej w związ-| W łyżwiarstwie ma nas reprezenfo- 
ku z ogólnem polepszeniem się sytuacji wać jedynie Wacek Kuchar, gdyż as na 
ulesiy znacznemu zmniej-zen u, możemy szego łyżwiarstwa Jucewicz wyem gro- 
dziś poważnie zastanowić się nad tym wal do Brazylii, 
jakim będzie:i jakie wyniki przyniesie Jak wiec w'dzimy szanse nasze w St. 
nasz udzał w o! mpadzie zimowej, Moritz będą znacznie większe, aniżeli 

) Przygotowania dotychczas obięły przed czterema laty. a po odpowiednich 
dziedzinę na-ciarstwa i h>kejn,  glzie przygotowaniach, możemy sę spodzie- 


> ZA ZZ RÓ R A Z AE A 


utworzono w Zakopanem ośrodek ol.m- wać, że wyniki sportowe pozwolą 1am | 


2 
si as 


Łó 


Lonfynte wynnszczono na m'asto rowy typ automobila, zaonetrzonego w 


aparaf do ratowania ludzi, którzy mogliby 
przejechania. 


Uroczvstość wręczena zwyciężcy 


pudru „Express 


odbvła się w sobotę w lokaiu £. K S. | 


W sobetę wieczór w lokalu Łódz- 
kiego Klubu £ portoweęo odbyło się uru- 
czyste wręczónie zwycięzcom turu eju 
„Expressu Wieczornego" srebrnego pu- 
haru oraz dekorowanie |-cj drużyy É. 
K. S.-u żetonami, ofiarowanemi dodat- 
kowo przez redakcje naszych pism. 


W obecności | cznie zgromadzonych 


pijski, co gwarantuje odpowiednie przy- zająć należne polckiemu sportowi stano „„jomków Ł.K.S-u i przedstawiceli Fx 


gotowanie naszych zawodników, a dal-! wisko. 


Siatkó w Ka. 


Przed zawodam: Ło ż—dornv S:4sk. 


Srodową 'mprezę organizuie Kolo Absolwentów. | 


-zicht ci kluby do kontynuowania gry we fo- | 


Ruchliwa sekcja sportowa Koła Ab- Wystarczy zaznaczyć że 
sólwentów pozosizjąca pod kiercwiua- członków - Grganizaiorów zaoi arowa- 
twem znanego w sferach sportowych lo się ż.pros.ć ua nocleg do s.ebie po 
tozi instruktora wychowania fizvcz- jednym goścu by w ten sposób zao- 
nego p. Robakowskiego sprowad”a jak | sze gdzć wydatku. 
już donosiliśmy na środę wspamałą dru Nie wątpmy przeto. ani na chw lę, 
żynę siatkową i koszykową z Górnego | że sala gimn Nemieck ego zaneła ona 
Śląska. będzie w środę po brzegi, tymbardziej, 
1 Faktowi temu należy gorąco brzy- | że gry należeć będą do bardzo cicka- 
klasnąć wkradła sę bowiem od pewnc- | wych. 
go czasu w szeregi młodzieży, upravia- Starannie ułażońy program na srod= 
jącej gry Sportowe, pewneso rodzaiju| dę przedstaw a sę następująco: 


monotonia, która pociągnąć może za Sttkówka: 
sobą upadek tero w rozkwicie znajdu- 1) Państw Szk. Handl. — Gmn 5o- 
jącego się sportu. bolewskiej, 


2) Szczan'ecka — Gimn. p. Krüger: 


, Cieszy nas bardzo, że Koło Abso'- 
3) Dąbrowa Górn. — Absolwenc'. 


wentów me próżnuje j czyni ws ystxo 


możliwe, by kontynuować rozpoczęte Koszykówka: 
dzieło. | 1) Dątrawa Górn — P łsndski. 
Jeżel weźmiemy potu uwagę ile pra- 2) Zimowski — Gimn. niem. 


Poczas przerwy odbędą Się po- 
kazowe zawcdy szermiercze. 
Jak się dowadujemy goście górno- 
ślascy przyjeżdżaą ło Łodzi w dwu 
jutrzejszym W godz nach wieczornycj. 


cy i kosztów pociąga za song Sprowa- 
dzenie drużyn z Górnego Sąska. to 
pojmiemy ofiarę tej nielicznej gars'ki 
młodzieży, skupionej w kółku sporto- 
wem Abso'wentów. 


` `- . y si 
020 ludzi liczy reprezen acia Nem ec 
na Ol:m»'a'e. Yie cv zab ora nawet k"charzv. 
Reprezentacja Niemiec na Ol'mpiady kilku sędziów Prócz nch jako czynni 
amsten amską, składa Się z-jediegp uczestncy jidą: 15 p tkarzy, 11 hoke:s- 
przedstawic ela: dwóch doktorów, 2-ch tów. 84 lekkoatletów 20 ciężkoatetów. 
kucharzy, 8 masażystów, 4 trenerów i 16 szermierzy, 5 pięciobojowców, 14 


pressu Wieczornego? w osobach nasz. 
rezaktora p. Polaka oraz referenta spor- 
towego p. Kałus:ynera, rozpoczał t- 
roczystość prezes ŁKS-u p. Konopks 
który w krótkem przemówieniu po” 

kregi] wspanała myśl redakcji V> 

pressu“ zorgańn'zowanń a pod konge se- 
zonu turnieju płkarskisgo który zache- 


otbal, chociaż boiska pokryte były Już 
śniegiem. 


Łodzianin p. Schmidt 
weźm e usziai W «ołarskim biegu urużynowyń — 
sa Oblmoiadz e. | 


Dowiadujemy się z Polsk ego Zw 4- 
zku Tow KoiarsF'ch że pof*zas zawo- 
dów na Olimpiadz'e bieg na 50 km. 1a 
torze ne będz e, natom'ast wprowadza- 
ny zostanie bieg na 1 kim. ze startu 


Sw elne wynik tyświarzy norweskich, | 


Norweski Zwiezek Łyżwiarski zor= 


ganizewał w Oslo pokazowe zawodw. 
w których udział brali tyżw arze najle- 


pszej kasy. 
M'strz św ata Bernt Everson zgłosił 


penu 


kolarzy 45 pływaków 27 w'ošs'arzy 15 


żeglarzy 28 gimnastykóv bokserów 
13 jeźdźców, 12 tennis stów. ŁiczeDi 
ekspedycja wynosi około 230 ludzi. 


ma to czekał. 


i 
e 


ulec nieszezęślwomu: wypadkowi 


u Weczornego. 


I 

Kluby miały również okazję znacz 

| nego podreperowamia swych fnansów, | 
ze względu na wprowadzenie współ= 
| nej kasy podczas irwania turnieju. Jože- 
li rezultat kasowy turnieju nie był $wie= 
tny, to przypisać to należy czynnikom | 
mym. które przez złą wolę, albo nieco 
strużność przyczyniły sę do zmniejsze- 
na rezultatów, jakich się ogólnie z tir- 
nieju spodziewano. i 
Następnie przemawiał red. Polak. 
który podkreślił zasługi Ł.K.S-u dotxko+ 
ła krzewienia sportu wśrói młodz eży 
łódzkiej, oraz wyraził radość, Że Nu 
har „Expressu* dostał się w tak godne 
| zaslużone ręce klubu, który wysoka 
dzierży sztandar sportowy Łodzi. | 
Po dekorowaniu graczy i przedsta 
wicieli Ł.K.S-u dokonano pam atkowych 
zdjęć, które ukażą się w świątecznej 
Panoramic" 4 
74) 


N 


stojącego. ; 

Skład polskiej czwó”ki reprezentacy|- 
nei w kolarskim biegu drużynowym 4 
kim.: Podgórski — Szymczyk — Lange 
oraz lo-gianin Szmidt. 4 


| 
| 


4 


próbę ustanowiewia rekordu Światowe» 
go na dystansie 1000 mtr., uzyskując 
| wspaniały wynik: I m. 33.1 sek. ję 
W biegu na 500 mtr. zwyciężył O< 
skar Ohlsen w czase 45,2 sek. orzed 
Engnaelstangenem i Roaldem Larsenejn 
(45 3 sek). R 
W biegu na 5000 mtr. zwyciężył © Jh. 
sem w czasie 8 m. 49.6 sek. przed Lars% 
'nem (8 m. 53.2 sek). 
ig 


| 


t 
| 


mim 


*| NAJPIĘKNIEJSZE 
PANIE 


| użływsją perfum i Kosmetyki tylko 
z Bajw gkszej Konkurencyjne] Periumerji 


S5. BUCHWAJCA 


Piotrkowska 22. Tel. 31-43. | 


Arcyf:.im bur<liwych przeżyć śród zabawy szału 
| szampańskich un.esień w.elk.ego świata 


Lekan - 1801 /$18 


f. Boroni 


przyjmuje w iecz: 
mcy przy wi, Piotr. 
kuwskiej 294 
sodzienme ud godz 
2—/  wiecz 
EE A I KANE Z 


Leś - Deatysta 


A. Markus- 
Nahanni 


. orzyjmujc w godz. 
yi 4—7. "sOtraowe= 
; s a54 tel 2132 

Teaieiniana 43 

Tet. 41-32. 


„B0780Y taune WY 

A 

| |ioryczne moczepicow. E pe 

LECZE sZłUCz= 

wm soncem wy: 3 ESES A] 
REAS d mury męskie, 
tzyimuie © damskie, opuwia 

g8 do lUrano|' swewy na wypta 


z 1e, Ptoftkows<a 37, 
od 5—8 w. L1 wejście t pięt 6 


Ba najmiiszą gwiazdką! 
Za redyne 4 zł. wyg ać możesz Zł. 50,000 


zikupając os do li-e; Lot Państwowej w Kantorze 
Lo:eryjnym 


B. wk ini Są 


(Orient Express). 


Rolę św:a'owej d+my, czerpiącej hojnie z krymcy 
życia gia uiocza mieporóan'na pełna «ziy 


LIL DAGOWVER. 


„Przez mała stacyjkę pędzi w bezkresy— 
„ORIENT EXPRESS“... 
„„Ku dalekim, nieznanym rozkoszom unosi myśl — 
„ORIENT EXPRESS”... 
„„„Jak rajsk, sen o szczęściu, miłości | cudach po- 
i dróży jest 
„URIENT EXPRESS"... 
„.Los uśmiecha się raz w życiu raz jeden zatrzy» 
; miye sę 
w „ORIENT EXPRESS". 
<„CZas pryska nadchodz. dz.eń powszedni i lezi wdał 
„OR'ENT EXPRESS” 
OONOEDODOCLOLODOOEWOCEOCOOOOLOODEOOCODODOCEDN 


Qrhiestry symfoniczna pod Kierun. p. LEONA KANTORA, 
Z "ZY OTS AA 


POTIĄ BA SA 


TAT, | ORAZ JA? 


a madticiząte (Wg 


wykonywam zdięca po cenach zn ło- 
"ych. Pocztówk od 4 złoivch i6 sztuk). 
Specjalny dział portretów (pow ększa- 
ma). — Zdięcia do paszportów ` leg'ty 
macji na żądanie w ciagu iednego dnia. 


L. LAKS 


ul. Zamenhofa 29. róg Żeromskiego, 


GWARY MUSA: BEA gaj ap SSASZA POLU a O o 2.0 08 ASA A 


DODODDOLOGOOGAE ODOODOODAOLOOOGGO 


'ańm ma nowe, Uye 
wane na lamej 


RATE sprzeu.je na taty 
|1000 Sukien „Edl Doktór ołiawysk O: Sen 
SH | ostatniej m «dy. przedtem i] Mist I. , PLŚLIKO i l przedam ma. le, 
powa ceny do 4B,— teraz eny Ria o ||, | IRK E G 


Legielmana 28 
| kwidacy ne y je: 9.50 j|Zawadzta Ns 1 104040 a te JA w alomuść u do- 
1450, 1:,0 


leleton M 25-33 Legie'miana Pyy [793 
Choroby skórne IChoroby skórne 


ja 


adi. Sak "— $ £ = Juljusz Rozner. Piulik. 10) MES gosów wrnerycz wanorycene EBR sika 
| or. in sg; iee d: 2 Boute ae i moczantciowe Lsczenie iampą eg 7 
N m H BE ht | pa à | leczen:e światłem) kwarcową posady 
1 BIB i a RG A L ANNA RYDEL f| amoa kwar.owa Przyjmuje od 


MO <tUSZKI (1 — iel 63-22 Mwpiamła de UUaizarsik de Rozath. Paris) Cnorob; skorne 


promien'am! | do ži: 
Róatgera, od godz 4—3 MB ZEEJ E 
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